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Wczoraj, w obec licznych pobożnych napełniających 
Kościół XX. Karmelitów  na Krako:-Przedm:, odbyło 
się pobłogosławienie tej Świątyni, po jej teraźniejszem 
odnowieniu, nastąpionem z hojności N a j j a ś n i e j s z e g o  
CESARZA i KRÓLA, na wstawienie się JO. X i ę c i a  
N a m i e s t n i k a  Królestwa. Celebrował JW . X. Dekert, 
Pra ła t  Archi-Dyakon Metropolitalny Warszawski,  a 
Kazanie wymowne powiedział W JX . Bogdan. W cią
gu Nabożeństwa, chór śpiewaków i instrum entów , wy
konyw ał wzorowe dzieła muzyki Kościelnej.

Wczoraj, w Kościele X X . A ugustjanów , w czasie 
Summy, Amatorowie i Artyści, wykonali z dzieł reli
gijnych, Mszę in D. minor, Józ: Hajdę,na, i Ofertorjum 
ś. p. Sandm anna, pod dyrekcją Maurycego Metznera; 
a w Kościele XX. Dominikanów , w czasie Wotywy, 
Mszę in F .  Józ: Elsnera, i Ofertorjum K. Mullera; zaś 
w czasie Summy, Mszę Józefa Hajdena , i Ofertorjum 
przez nieznanego Autora, pod dyrekcją N. Kurzątkow- 
skiego.

Główna Kassa Oszczędności. —  W  tygodniu upły- 
nionym do dnia 6/ lS Sierpnia r. b. włącznie, wydano 
xiążeczck nowych 36, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 235 wnioskach, złożono rs.  3,402 k .6 0  (zł. 22,684). 
Na żądanie 35 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za r. b., rs .  7 kop. 387*), rs. 1,763 k. 87*  (zł. 11,753 
gr.  27), i um orzono xiążeczek oszczędności 12. Przeto 
Uczestników 5,494, posiada kapitał rs. 188,877 k. 59 
(zł. 1,259,183 gr. 28.)

Doszły nas listowne wiadomości z Berlina , iż w d. 15 
b. ni., w Kościele Katedralnym tejże stolicy, odbył się 
obrzęd zaślubin Panny Klolyldy Flamm, Córki W. D. 
Flamm, Dra Medycyny i Obywatela tutejszego, z W. Ry
szardem ran Hees, W spólnikiem Domu handlowego 
M illner et Ryszard van Hees w M anchester zamieszka
łym. tMłodej tej Parze udzielił błogosławieństwo ko
ścielne, Najprzewielebniejszy JX . Nadradca Konsysto- 
rza Snetlage, Kaznodzieja Nadworny J.  K. Mości, N. 
K róla Prus kie gojp

Już donieśliśmy o wyjściu w tych dniach nader zn a 
komitego pod względem naukowym dzieła, pod tyt: Sło
w nik Malarzów Polskich,przez Edwarda Barona Hasta- 
wieckiego. W dniu wczorajszym odebraliśmy 40exem- 
plarzy tego dzieła, które Szanowny Autor, przezna
czył na korzyść nieszczęśliwych pogorzelców’ m. Kra
kowa. Dopełniając przeto woli ofiarującego, Redakcja 
złożyła w dniu dzisiejszym, pomienione exemplarze 
w Kancelarji Konsulatu C. K. Austrjackiego w W arsza
w ie , dla przesłania tychże w naturze Komitetowi po- 
gorzeli w Krakowie, i postąpienia z niemi w sposób, 
jaki za najstosowniejszy przez tenże Komitet uznany 
zostanie. Cena exemplarza po zł. 26 g r .2 0 .  Nie p o 

trzebujemy wyszczególniać zalet dzieła, już ono acz 
w krótkim przeciągu czasu, po w yjściu swojem na świat, 
dostatecznie przez światły sąd miłośników naukowości, 
ocenione zostało. Spodziewamy się przeto, że piękny 
ten dar Autora, odpowie w zupełności zamierzonemu 
przez niego szlachetnemu celowi.

W przyszły Czwartek, to jest dnia 22go b. m., jako 
w rocznicę śmierci ś. p .Seweryny zTopolsk ich  Chode- 
ckiej, odbędzie się ogodz: 8mej z rana w KościeleXX. 
Karmelitów  na Lesznie, Nabożeństwo żałobne; na k tó 
re, pozostały Mąż, wraz z Dziećmi, Rodzeństwo, Przy
jació ł i Znajomych, najuprzejmiej zaprasza.

W  dniu 14 b. m., w parafji PANNY MARJI, um arła  
M arjanna Dem bska , Wdowa, przy rodzinie mieszka
jąca, przeżywszy lat 100. Szanowna ta M atrona u ro 
dzona była we wsi W iśniewie Gub: Warszawskiej, 
z W awrzyńca i Marjanny Małżonków Czyżewskich.

JW . Zeneida de Grotten, Przełożona Instytutu wycho
wania Panien w Nowej-A lexandrji (Puławach), przy
była do W arszaw y, i stanęła w hotelu W ileńskim .

P. Jan  Anns Lekarz i Dentysta Instytutów Rządo
wych, wczoraj powrócił do W arszaw y  z Paryża.

W Kancelarji Konsulatu Jlnego C.K . Austrjackiego, 
złożono dla pogorzelców m. Krakowa; dnia 15 b. m . : 
przez Redakcję Gazety Policyjnej, zł. 1569 gr.  20; d. 
16 b. m .:  przez Radę Opiekuńczą Zakł: Dobrocz: Ptu 
P iotrkowskiego, za pośrednictwem W W . Kamilli Spor
nej, Pauliny Schaffer i Dozoru bóżniczego, podług na
stępującej listy: S. Kórnicki, r s .5 ;  K .N .  N., rs .  15; N. 
N., rs .  1; Edgard Biedrzycki, k. 30; N. N., k. 30; N. 
N., rs. 1; N. N., k. 30; Cornelie de Ho/losy, rs .  1. k. 
20; N. N., k. 75; N .N .,  rs,  1; L. S., rs. 3; Tomaszew
sk i, rs. 1 k. 50; Belli, rs. I; Czarnomski, rs. 1; R em 
bowski, rs. 2; Dryacki, k. 75; W iśniowski, k. 75; Uni- 
rzew ski, k. 75; N. N., rs. 1; Adam Ke/er, rs. 5; X. We- 
rzykow ski, rs. 2; Ł u czyń sk i Kassjer, k. 50; M ajorowa 
Całkowska , rs.  2: Jedliński, rs. 2; Nieczytelny, rs. 1; 
A nna z Bodinów Łochmann, rs .  3; Wur:, rs .  2; K- M., 
k. 50; J. Kowalczyńska, k. 10; Chojnacka, k. 15; Gó
recki, rs .  1; M yszkowski, rs. 2; Alexander Ostrowski, 
rs. 10; X. X.,  rs. 2 k. 50; W. Dzwonkowska, rs .  2; 
Ś liw iń sk i, rs .  1; Golian, rs. 1; Pic, rs.  1 k. 50; W. 
Szeffer, rs. 4; Edward Łuniew ski, k. 50; Michał Przy- 
chodzki, rs .  1; Ignacy K arpiński, rs .  1; Alex: Kozłow
sk i, rs .  1; Potopow, rs.  1; J. W sieszczyński, rs. 1; N. 
B uch...., rs. 1; Herman, k. 75; Axam itow ski, rs. 1; 
M arjanna Nowaczyńska, k. 30; Rajgne, rs. I; Tchó- 
rzew ska , rs .  1; Bezimienny, rs. 5; Bezimienny, rs .  3; 
Edw ard  Chrzanowski, rs. 1; Pułkownik Fiedajew , rs.  
1; Hirschel, rs. 1; Alexander Szczepański, rs .  I; B u
kowski, k. 75; Łuszczew ski, k. -30; Koppe, k. 30; Zei-
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tier, k. 30; W ołowski, rs. 1; X. X., k. 75; W asin, rs. 
1; Hucz, rs. 1; Cytwic, rs.  I; A. S t . ,k .  30; G. W .,r s .  
1; S. W., rs .  1; ih ic iR o zen b erg , rs .  1; N. N., k. 15; 
J .  K., rs. 1 k. 20; N. rs .  3; X. k. 30; Sta: Czarnomski, 
rs.  5; S. k. 15; A. R., k. 15; B. k. 15; D. Ferszter, rs. 
1; S. k. 50; T .  B., rs. 5; Nieznajomy, rs.  1; Zbikow ski, 
rs .  1; Gtezmer, rs .  1; Łącki, rs.  1; M yśliński, rs. 1; 
Potnianowski, rs. 1 k. 50; P rzy łu sk i, rs. 1; Sporny, 
rs .  3 k. 80; Pacanowski, rs .  1; X. K ielbiow ski Rektor 
P ijarów , rs. 3; C w ałosiński Krawiec, k. 30; Kotowski, 
k. 75; Kreska, k. 75; R aw icka, k. 45; Fiedler Piekarz, 
k. 15; Mamcie Horowicz, k .30; Markowicz, rs. 1; Flat- 
to, k. 5; Mosiek W urcel, k. 15; Dawid H ersz Wajnel, 
k. 30; B erlińska  wexlarka, k. 15; Izrael, k. 6; Hail- 
prin , k. 30; Lewek W ersitiski, k. 50; Natanowa, k. 
30; Szlama Abramowicz Jutro, k. 15; Pacanoska, k. 
15; Kosobudzki, rs. 2; Lajzerka, k. 60; Florencki, rs. 
1 k. 50; Fiedaj, rs. 1; Jakubowicz, k. 15; R ozenbtrg, 
k. 9; Cederboum, k. 10; Lubelski Krawiec, k. 15; Sie
radzki, k. P fa  Kantorowicz, k. 30; Daszkoski, k. 9; 
Rozenberg, k. 15; X. Jakubow ski,k. 377*1 Kolitowski, 
k. 30; Prac, k. 71/*; Tomczychi Sekr:,  k. 50; Pance- 
ram , k. 75; N. rs. I; Zachorski, rs .  I; Pacci, k. 75; 
R ajkow ski, k .5 0 ;  Szym /orjana, rs .  1; Antoni, rs .  1; 
M. Vacyaent, k. 50; M ichałowicz, k. 15; P .  W olska, 
k. 50; Modlińska  N., k. 45; M ichalski, k. 10; Michel- 
son, k. 50; Grędzica, rs .  1; K rysztoporski, rs .  7 k. 50; 
Kulawski, k. 23: Tomulski, k. 5; Kapaon, rs .  1; Wró- 
belwski, k. 30; W olf Minke, rs. 1; Boczylińshi, rs. 1; 
Poniński, rs. 2; D yrek tor  G imnazjum , rs .  5; X. Go- 
liński, k. 60; X. Grodzicki, rs. 2; X. Przeor od Domi
nikanów, k. 50; Jakób Lax, rs. 1; N. Goldblum, rs. 1; 
S. Goldberg, k. 50; Kapa Dzierżą: dochodów konsum: 
Piotrkowa, rs. 1 k. 50; Schwartzenberg, k. 60; Daniel 
Lipschitz, rs.  1; (razem złp. 1295).

Z dziwnych to zawsze wypadków, mody biorą począ
tek. Niedawno bowiem paletoty d la tem pest a (bu
rza), powstały w Anglji, od sławnej opery PP. U altvy  
i Scribe, z takiem powodzeniem wystawionej na scenie 
w Londynie. Dziś tamże kapelusze damskie, zwą się a, 
la tortue, a to od owego sławnego 179cio-letniego żó ł
w ia , który, jak wspomnieliśmy, przywieziony został 
w darze dla Królowej A ngielskiej, z Przylądka Dobrej 
Nadziei. Wszystkie pisma angielskie, zapełnione są 
opisem tego starego mieszkańca skorupy; a mnóstwo 
Anglików, odbywa nawet podróże, dla oglądania go na 
statku, na którym się znajduje. Tyle co do kapeluszy 
Londyńskich. Co zaś do parasolików , te najmodniej
sze w P aryżu, są z mory białej, obszywane długą fren- 
dzlą tu recką ; rączki zaś są z kości słoniowej, roboty 
rzeźbiarskiej, lub wyrzynane z drzewa różowego w gu 
ście emalji albo koralowe. Nadto, u trzym ują się dotąd 
z wielkiem powodzeniem parasoliki z koronki Bruxel- 
skiej, podszyte materją różową, która lo koronka, spa
da w koło parasolika zamiast obszycia. Rączka zaś

z łuszczki, wysadzana perłam i, am etystam i i tu rk u 
sam i. Są one wielkości parasolików zwanych m ar
kizam i, to jest bardzo małych, i używanych tylko do 
pojazdu. Są to arcy-dzieła Verdiera, jednego z pier
wszych przemysłowców Paryzkich.

Dobrze to czasem przypomnieć się naturze. Wysy
chały bowiem w polu jarzyny, piekły się od słońca 
kartofle, a my spoglądaliśmy na to w milczeniu, ocze
kując zmiany. Onegdaj wszakże, i to po raz pierwszy 
wystąpiliśmy przeciw upałowi, a deszcz jak na zawo
łanie, puścił się po trzy-kroć, i to tak dalece, że nas 
nawet pozbawił oglądania w Sobotę Sam sona. W czo
raj także od rana powtórnie się ponowił, a raczej tylko 
przeciągnął od nocy, lecz następnie, zabłysła pogoda, 
i jako  tako dotrwała do końca. Zwyczajem przeto 
wyruszouo do różnych miejsc przechadzek, a na je 
dnej z nich to je s t :  w Dolinie Szw ajcarskiej, mnóstwo 
ciekawych oglądało napowietrznego żeglarza daniela, 
który nakoniec już nie w postaci rogacza, ale sk ro 
mnego baranka  ukazał się Publiczności.

Piękna M łynarka, nowa Komedja pierwszy raz wczo
raj przedstawiona w Teatrze Rozmaitości, należy do rzę
du bardzo wesołych i dowcipnych wypadków z epoki 
Ludw ika XVgo, tak obfitej w różnorodne miłosne in 
trygi. W zorowa gra Panny Ciemskiej i Pana Stolpego, 
niezawodnie zadowoliłaby nawet i s a m e g o  Autora, a 
wiemy jak Autorowie są wymagający. Niemniej i P an 
na P alińska, wzrastającym swoim talentem, uzupełniła 
prawdziwy efekt. Po ukończeniu p rzy w o łan i : Panna 
Ciemska i Pan Slo/pe po 3-kroć, oraz Panna P aliń ska ; 
po Kom:-Ope: Dwóch Aniołów opiekuńczych, (o której 
nie możemy wspomnieć bez pochwały mistrzowskiej 
gry PP. R ychtera  i Królikowskiego), Panna Ciemska, 
oraz PP. R ychler  i K rólikowski po 3-kroc; po Kom:- 
Ope: Indjana i Charlemagne, Panna Morys i Pan Cho- 
m iń sk i  po 2-kroć. W  Teatrze W ie lk im ,  po Balecie Dja- 
beł kulaw y, P anny :  Anna S tra u s  i Żarnowiecka, oraz 
P P . Meunier i Kwiatkowski.

A n g l j a . —  K rólowa w d .  15ym b .  m. odroczy osobi
ście p a r lam en t .—  W  zeszłą Sobotę, kompanja wscho- 
dnio-indyjska dawała nowemu dovyjdzcy wojsk w In- 
djach, Jen: W. Gomur, wielki obiad%-; R apport  Kom- 
misji podatku ubogich wskazuje, że pómyślność kraju  
wzrosła znacznie, ponieważ iiezba ubogich pobiera
jących wsparcie publiczne, zmniejszyła się o połowę; 
jako dowód wzrostu pomyślności materjalnej, uważają 
także liczne małżeństwa pomiędzy robotnikam i.— W //•- 
la n d ji  utworzyła się liga na korzyść dzierżawców, prze
ciw właścicielom rolnym.

A c s t r j a . Wiedeń 14go Sierp:. —  Cesarsko-Rossyj- 
ski Jen: Luders, po przyjeździe, miał zaraz audyencję u 
Cesarza.—  Projektowane zmniejszenie korpusów w Cze
chach \ Voralbergu, nie przyjdzie do skutku; owszem, 
posyłają tam jeszcze ludzi, broń i am unicję ,  dla uzu
pełnienia tych korpusów .— Wielce się tu  zajmują kwe-
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s tją Duchowieństwa Piemonckiego, i sp raw ą Arcy-Bi
skupa Turynu z rządem. —  W Krakowie urządzono 
koncert w ogrodzie Strzeleckim, na korzyść pogorzel
ców. —  Ze znaczniejszych składek złożonych w Krako
wie na pogorzelców, są :  od Xiężnej zBranickich Ode- 
scalchi,i\\>. 1040; l i r :  Piotra Muszyńskiego, złp. 4000; 
od Bezimiennego z W. X. Poznańskiego, który niegdyś 
pobiera ł nauki w Krakowie, złp. 2880; Hr: Sebastjana 
Badeniego, złp. 2000 ; Hrabiny Róży Potockiej, złp. 
1000; i od Matyldy Jordanowej, łańcuch złoty na szyję 
z turkusami, i kolczyki, wartości złp. 1000.

A z j a . — Z Ind ji donoszą, że Jenera ł  Napier, złożył 
dowództwo arm ji wschodnio-indyjskiej, oskarżony przez 
Gubernatora o wiele nadużyć .—  Nowy Cesarz Chin 
nakazał, by Chrześcjan w jego kraju cierpiano; w kró t
ce zapewne pozwoli na handel opjum z pewnemi za
strzeżeniami.

F r a n c j a .  Paryż 12go Sierpnia . —  Depesza tele
graficzna donosi,  że Prezydent przybył do Dijon, gdzie 
był bardzo dobrze przyjęty; zdaje się, że podobne przyję
cie wszędzie goczeka.—  W Strasburgu  ty lko radam ie j
ska niechciała zatwierdzić żadnych kredytów na p rzy
jęcie Prezydenta; potrzeba będzie uciec się do składek 
prywatnych. —  Ministrowie pozostali w Paryżu, od
byli naradę gabinetową. —  Minister spraw wewn: P. 
Baroche, wydał okólnik, w którym wzywa rady depar
tamentalne, by nie zajmowały się kwestją przejrzenia 
ustawy.—  Liczne korespondencje z Paryża  dowodzą, 
ze spokojność i obojętność tamecznej ludności przed- 
mieściowej, jest  tylko po zo rn ą .—  Monitor ogłosił  li
czne mianowania nowych kawalerów legji honorowej.
—  Minister handlu wydał dekret dotyczący zakładania 
szkół, mających na celu przenoszenie do Francji g a 
łęzi przemysłu, będących dotąd właściwością zagranicy.
—  Prezydent w czasie swej podróży, rozda tylko 70 o r 
derów legji honorowej. —  W d. 10 b. m. przybyła do 
Cherburga eskadra Admirała Parceral Deschenes; 
składa się ona z Geiu okrętów linjowych, 1 fregaty pa
rowej, 5 korwet parowych i korwety żaglowej; od r. 
1786, to jest od podróży Ludwika XVI, Cherburg nie 
widział na raz tyle wielkich okrę tów .—  o d  kilku dni 
przed sklepem złotnika przy ulicy Hauteville, liczny 
tłum zbiera się w celu oglądania wystawionych w oknie 
korony Cesarza i Cesarzowej Ilaiti, oraz berła i ręki 
sprawiedliwości dla J .  c. M. Faustyna /. —  z San- 
Francisco w Kalifornji przyszły tu wiadomości, że 
z powodu często zdarzających się pożarów* urządzono 
tamże straż ogniową na wzór paryzkiej; dowódzcą tej 
kompanji jest francuz. —  P. Tesfe b. Minister Króla 
Ludwika-Filipa, skazany na lat 3 więzienia, za p rze
kupstwo, został onegdaj wypuszczony p 0 wysiedzeniu 
swej kary. —  Dzienniki zajmują się ‘bardzo obiadami 
podoficerów u Prezydenta; nikt jednak nie wierzy w ża
dne zamiary zamachu stanu, jakkolwiek potępiają nie
stosowność tych zabiegów w podobnych przedmiotach.

—  K ommisja nieustająca ma żądać, by rozwiązano s to 
warzyszenie 10 Grudnia.

G r e c j a . —  Król wyjeżdża w d. 15 b. m. do Europy; 
przez ten czas Królowa stoi na czele rejencji , i złożyła 
już  przysięgę odpowiednią.

N i e m c y 7. —  A rm ja Holsztyńska  zajęła p o zy c je , 
w których czeka ua atak; wynosi ona od 30 do 3 2 ,0 0 0  
ludzi, bo ją  zwiększyły posiłki ze wszech s tron  Nie
miec; ochotnicy są to powiększej części ludzie klass u- 
kształconych. Składki tylko dla Szlesicigu słabo idą, 
chociaż dzienniki rob ią  co mogą, by niemców podnie
cić do szczodrobliwości w tym względzie.—  Dotąd re- 
jencja Xięztw nie prowadzi żadnych układów z Danją; 
czekają, by Willisen coś zrobił .—  Bawarja  ma zwo
łać kongres Państw niemieckich, by naradzić się 
nad losem X ięz tw .—  Wieczór w Sansouci na dwo
rze Króla Pruskiego, rozpoczął się wystąpieniem, 
bawiącej w Berlinie słynnej Artystki francuzkiej P a n 
ny Rachel, w dwóch sztukach Moineau de Lesbie i Po- 
lieucte. Oprócz dworu i najwyższych Dygnitarzy, M ini
strów, Jenerałów  i ciała Dyplomatycznego, znajdowało 
się wielu znakomitych cudzoziemców, a między temi 
Hr: Chambord, Xiążę i Xżna Sanguszkowie, b. Lord 
Mayor londyński Sir Wilson i kilku Grandów h isz
pańskich.

T u r c j a .—  Flotta turecka  udała się na wody wysp 
Jońskich, poczem odpłynie na brzegi Albanji. F lo tta  
składa się z trzech okrętów linjowych, czterech fregat,  
2ch korwet, dwóch galeot, dwóch brygów i pięciu pa 
rostatków. Sądzą, że wyprawa tej flotty ma tylko na 
celu wyćwiczenie osad; zresztą, ma obeznać osady swe 
z brzegami morza Śródziemnego.

W ł o c h y . —  Z Liworno donoszą o coraz bardziej ro z 
szerzającej się tamże cholerze.—  Nowe praw o o papie
rowych pieniądzach w państwie Kościelnem, uczyniło 
nienajlepsze w rażen ie .—  Rząd P a p i e z k i  rozkazał po 
dać sobie liczbę wszystkich radców gminowych przed
rewolucyjnych; z tego w nioskują ,  że upragniona con- 
sulta  nareszcie m ianowaną zostanie.—  Odwołanie P o
sła hiszpańskiego  z Rzymu, nie potwierdza się. —  
Z Neapolu donoszą, że Król jest niezadowolony z uspo
sobienia, panującego w niektórych pułkach.—  W Tu
rynie wszystko zajmuje się śmiercią Ministra Sant.a- 
Rosa, i odmówieniem mu ostatnich S a k r a m e n t ó w  
przez Proboszcza, na rozkaz Arcy-Biskupa Turynu; na 
skutek czego Rząd kazał aresztować tegoż Arcy-Bi
skupa i przewieźćgo do fortecy Fenestrelles. Sądzą, że 
to wywoła, jak mówiono, zerwanie chwilowe s tosun
ków z Rzymem. —  Wszyscy Ministrowie sardyńscy  
zjechali się do Turynu; z powodu sprawy z Arcy-Bi- 
skupem, zwołano podobno nadzwyczajne posiedzenie 
parlam entu .—  Władza, po odesłaniu Arcy-Biskupa Tu
rynu  do więzienia, zabrała wszystkie jego papiery; p r o 
ces natychmiast będzie rozpoczęty; Król potwierdza
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działanie Ministrów. —  Miasto Turyn ma być uforty
fikowane.

R o z m a it o ś c i . —  Niezbyt dawno, bo lOgo b. m., mie
szkańcy uiicy Riroli w Paryżu , przebudzeni zostali li- 
cznemi s trza łam i,  które słyszeć się dały w ogrodzie 
Tuilleriefi. Pokazało się wszakże, że obawa była zbyte
czną, albowiem Komendant, pragnąc się pozbyć natrę 
tnych gości, czyli k ruków, gnieżdżących się po całym 
ogrodzie i pałacu, wyznaczył cały bataljon strzelców, i 
zarządził polowanie. W kilka więc godzin, około Ó00 
sztuk tego ptastwa padło ofiarą zręczności strzelców. 
Ze zwierzyny tej, wyprawiono biesiadę. —  Najzysko- 
wniejszem przedsiębierstwem w Anglji, urządzonem 
dla dogodności podróżnych, są omnibusy. Liczba ich 
dochodzi do 3000, a do zaprzęgu tychże używają 30,000 
koni.  Każdy * takich omnibusów, przewozi dziennie 
300  podróżnych, czyli w tygodniu 2000; zatem rocznie 
wszystkie razem 300 miljonów osób. —  Stolarz za
zdroszcząc sąsiadom swoim, Cukiernikowi i P iekarzo
w i ,  iż ciż polecali się przy nadchodzących świętach, 
Ze swemi wyrobami, podał do gazet następujące donie
s ienie: >iZ okazji świąt,  mam honor  zarekommendo- 
wać Szanownej Publiczności, piękny assortyment t r u 
m ien w najnowszym guście.”

P R Z Y JE C H A L I do W ARSZAW Y .
Ciemniewski A rtu r  Oby: z Pęsław ic n r  R O I ;  K arski E razm  Urzę: 

z Sandomierza n r 584; M ikorska Anna Oby: z Zdziarow a nr 414; O- 
strow ski Alex: Hr. zM aluszyna nr 613; P re k e rE razm  Urzę: z B rze
ścia Lit: nr 1526; Schuster Kudolf A rty : Muzy: z O rońska nr 427; 
Szymanowski Jan Podpro: Sądu Apel: z K orytnicy n r 638; Solnicki 
W aleń: Refer: S tanu z P raw dy n r  1258; S taniukow icz Jene:-M ajor 
7. Brześcia Lit:; Schenschiue Jene:-M ajor z Lublina; Ż yw otkiew iez 
Radca Stanu z Niemiec nr 927.

W y je ch a li : Boutel Bruguc Kar: Inżenier do W iednia; Grochow
ski W alery  Prezyd: do Częstochowy; K urtz  A dolf Oby: do Królewca; 
v . Kuksz Amelja Zona Urzę: KonsuiAustr: do Prus; Slizien Alfred H r. 
do Gub: Grodz:; Tomaszkiewicz W oje: M ajst: K raw iecki do Paryża; 
W ęgliuski Stan:L'rzę: Biura JO .X cia  Namiestnika K róhdoPctcrsb :.

BONIESIEWIA.
A d m in is tru ją c y  C esarskiem i P a ła ca m i Łazienk i i Belw eder, 

podaje do wiadomości, że z powodu przedsięw ziętych reparacji 
spacery powozami i konno po parkach Łazienkowskim  i 

Belw ederskim , nateraz są wzbronione, i tym końcem, drogi te zo- 
s ta ly  ju z  zam knięte.—  Jenerał-M ajor, A bram ow icz.

Dla młodego U rzędnika, K aw alera, czystość, zgodę i po rzą
dek lubiącego, potrzebny je s t od Śgo Michała, P O U O I K  
w  środku m iasta położony. Osoby, k tóre ogłoszenie to inte
resow ać może, i k to reby  żądany Pokoik odnająć b y ły  w  goto
w ości, zechcą łaskaw ie ad resa  pozostawić w  Składzie Obić P a 
pierow ych Braci Moes, p rzy  rogu ulic Miodowej i Senatorskiej. 

C ztery  1Ł O W M K powozowe, rassy  Rossyjskiej, 
są  do sprzedania za cenę um iarkow aną, p rzy  ulicy 
Bonifraterskiej w  domu pod N r 2160. W iadomość 
powziąść można u S tróża , z rana do godziny 8ej, 

a  po południu od 3 do 7cj.
W czoraj w  czasie Nabożeństwa lub p rzy  w yjściu z Ko- 

ścioła Ewangelickiego, zaginął ZEGAREK cylinder srehrtiy , ze 
z ło tą  obw ódką, na 8u kamieniach, fabryk i Genewskiej, w raz 
7. dew izką k ró tką  zło tą , z w iszącym  kluczykiem . U prasza się

uczciwego Znalazcę o oddanie za nagrodą pod N r 2239 przy  uli: 
N alew ki, w  oficynie p raw ej, do Państw a W ern ik .

Ł C S T K O  duże w  jednej sztuce, w  złoconych ram ach, o raz 
S K A F A  do Magazynu S trojów , są  do sprzedania pod N r 557 
na Potkanskiem , w  Magazynie P. Czernich.

Ją N IB . W  pałacu dawniej Ossolińskich, te raz  W . Rocha Zo-|o  
khwadzkiego, Nro 739, na Tłomackiem, je s t do w ynajęcia od Ś.Jr 
(M ichała r. 1)., NA TRZY  K W A RTA ŁY  lub dłużej, narożnyW  
| Ł O K A Ł  na lszem  p ię trze , w ygodny, suchy, ciepły, w y-tó  
Sklejony obiciami, o 3  w ejściach, sk ładający  się z 12tu Pokoi.fcś 
(Salonu z balkonem, Przedpokoju, Kuchni angielskiej, D rw tJn i.®  
§3ch P iw nic, Gory oddzielnej, W ozowni na 4 ry  pojazdy i Sta; ip 
hni na 4 ry  konie. Lokal ten w  razie potrzeby  może być po-fc- 
Pdzielony na dw a. Blizszą wiadomość pow ziąść można tam-jP 
|ż c  w Kantorze Domu Handlowego S tanisław a L esser, labM  
jjteż u W łaściciela Domu.

M A M I E N I I E  BRUKOW E i © L I N I A , do sp rz e d a n ia ^  
Uprzy ulicy Miodowej Nro 491. W iadom ość u Rządcy Domu.

LICYTACJA XIĄŻEK rozmaitych w najdawniej
szej X ięgarni pod firmą Szczepańskiej, dziś Manie kie
go, w Warszawie przy ulicy Śgo-Jańskiej p o d N re m ! 2 ,  
rozpocznie się dnia 2 lg o  b. m. codziennie od godziny 
lOtej z rana.

Potrzebny je s t SEK R ETA RZ, k tó ryby  mógł także pełnić obo-

‘ <1 1  r       J w uiv>

ze blizszą wiadomość u S zw ajcara Hotelu W ileńskiego na T lu -  
mackiem.

. _______
m  j  r — pisany, założyłem  w  BAZARZE, SK LEP, nu- W
'm erem  23cim oznaczony, gdzie sprzedaję w szelkie TO A  
kW A R Y  GALANTERYJNE, T I U L E ,  W S T A W I L I ,  i W  
'in n e  tym podobne, za ceny nader nizkic. ko rd o n , A ,

Dnia 17 b. m. około godziny 9 rano, w ybiegł z do
mu Nro 668 przy  ulicy Leszno, PIESEK  z ra ssy  

Ił  w yżełków  angielskich, blisko rok m ający, bialv , 
z kasztauow atem i duźemi łatam i, m ający  na p ra 

w ej nozdrzy białe znamię. Kto go odprow adzi, lub da w iado
mość o nim pod pow yższy N r, do w łaściciela domu, otrzym a 
p rzyzw oitą  nagrodę.

Dziś rano ciepła stopni 9. W czoraj w  południe 16.
Dziś rauo wysokość w ody na H 'iile  stóp 2 cali 10.
TEATR ROZM AITOŚCI. Dzis, N ieznajom a. P iękna M ły 

narka . N ow y Si/d Parysa.
TEA TR  W IEL K I. Ju tro , Na żądanie, I s z y , 2gi i część 3gn 

A ktu Ł u c ji  z  Lam m erm oorii. (Panna Uollosy przedstaw i g łó
w n ą  ro lę). Tunce.

Dnia D ZISIEJSZEGO  od 
będzie się w Menażerji Pana 
Prauscher, o godzinie  6tej  
po po łudniu  , J K  A R M IE  - 
WIE W Ę Z O  W  żywemi 
k ró l i ka mi .—  Przy t em zawsze 
jest do widzenia  s ł awny  G A
16 8 X’E T  A *  ATOM  I

W  D rukarni K urjera W arsz.-.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 7 (1 9 ) Sierpnia IS a O r.—  S tarszy  Cenzor, L . T . T ripp lin .


